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Odrodzona 
* flota polska

Kampania wrześniowa 1939 roku. 
Nieliczne jednostki Marynarki Wo
jennej R. P., osłabione wysłaniem 
trzech najsilniejszych kontrtorpe- 
dowców na wody brytyjskie, nie są 
w stanie prowadzić walki z przemoż
nym wrogiem. 3 września — po po
rannym sukcesie w pojedynku arty
leryjskim z 'niemieckimi kontrtorpe- 
dowcami, z których jeden tonie, a 
drugi wycofuje się płonąc — kont- 
torpedowiec „Wicher“ i stawiacz 
min „Gryf“ toną pod ciosami lotni
ctwa nurkującego. Odtąd, walczą tyl
ko (na Bałtyku oczywiście) polskie 
okręty podwodne.

Dla nawiązania skutecznej walki z 
polskimi okrętami podwodnymi, a 
także w celu uniemożliwienia prze
darcia się jakichkolwiek innych jed
nostek z oblężonego Helu, Niemcy 
opasują półwysep helski liniami blo
kadowymi, których jest trzy. Wszel- 

. kiego rodzaju okręty lekkie pełnią 
tam służbę^ kontrtorpedowwce i tor
pedowce, okręty towarzyszące : poła
wiacze min, kutry zaporowe i ściga- 
cze, szereg innych pomocniczych jed
nostek, ùzbrojone statki handlowe i 

X przystosowane do poławiania min 
kutwy rybackie. Łączna ilość tych 
jednostek, wliczając e używane do 
ochrony przeciwpodwodnej pancerni
ków „Schleswig-Holstein“ i „Schle
sien“ okręty, działające między Pila
wą a Gdynią, wynosi około 200 (!).

Główną niemiecką bazą na to schód 
od blokowanego rejonu jest Piława, 

' na zachód Świnoujścia. Ponieważ 
Świnoujście jest zbyt oddalonceod re
jonu operacyjnego, używają Niemcy 
jako bazy pomocniczej dużego portu 
rybackiego w Kołobrzegu. "Wpraw
dzie ze względu na brak odpowied
nich urządzeń, a także ze względu na 
niewielką głębię portu, nie na- 
daje się on na miejsce postoju i zao
patrzenia większych jednostek, jed
nak na bazę dla licznych poławiaczy 
min, odgrywających pierwsze skrzyp
ce w blokadzie, posiada, warunki wy
starczające. Aż do połowy paździer- 
nika 1939, kiedy ostatni polski okręt 
podwodny wypłynął z Bałtyku na 
morze Północne, spełnia Kołobrzeg 

< wielką rolę w niemieckich dążeniach 
do opanowania basenu bałtyckiego.

Roli tej nie odzyska aż do końca 
wojny, choć przejściowo — na po
czątku 1945 rolcu — będzie znów 
czynny jako pomocniczy port wo
jenny. Okresy zwycięstw minęły jed
nak bezpowrotnie i podobnie, jak 
armia lądowa wycofuje się na całym 
froncie, tak samo i „Kriegsmarine“ 
oddaje port po porcie, coraz rzadziej 
wspiera walki lądowei coraz częściej 
ucieka w popłochu. Kołobrzeg staje 
się w tym czasie jednym z bastionów 

» słynnego „Pommersche Stellung“ — 
Wału Pomorskiego, który jednak w 
decydującej próbie ognia nie zdał 
egzaminu tak samo, jak jego „wiel
cy“ poprzednicy; „linie“ Mareth i 
Gustawa, „Atlantik Wall1 czy „West-

Depesze pożegnalne
Prezydenta Bieruta i Marszałka Żymierskiego

do Marszałka Tito oraz prezydenta Ribara
BELGRAD (PAP). Opuszczając 

Jugosławię Prezydent Bierut i Mar
szałek Żymierski wysłali następujące 
depesze do marszałka Tito i do pre
zydenta Ribara:

Do Premiera Rządu Federa
cyjnej Ludowej Republiki 
Marszałka Jugosławii Józefa 
Broz-Tito.

Opuszczając granice Waszego pię
knego kraju, pragniemy przekazać 
Panu, Panie Marszałku, wyrazy na
szej serdecznej wdzięczności za nie
zwykłą gościnność i braterskie przy
jęcie, zgotowane nam przez rząd i na. 
rody zaprzyjaźnionej Jugosławii, a 
zwłaszcza przez mieszkańców Belgra
du, Zagrzebia, Ljublany, Rijeki, Opa
tii, jak również przez wszystkich oby
wateli, którzy tak licznie dali wyraz 
swej sympatii dla Polski na całej 
trasie naszej podróży po Jugosławii.

Pobyt na Waszej ziemi, zetknięcie 
się z Waszymi, pełnymi entuzjazmu, 
zapału i woli zbudowania nowego ży
cia narodami, pozostawi niezatarte 
wrażenie w naszej pamięci.

Życzymy najgoręcej bratnim naro
dom Jugosławii, aby ich ofiarna i 
bohaterska praca uwieńczona została 
jak najlepszymi rezultatami, by jak 
najszybciej mogły zaleczyć rany za
dane im przez wojnę, odbudować 
swój piękny kraj i zabezpieczyć mu 
warunki jak najwspanialszego rozwo
ju i rozkwitu.

Wierzymy, że krocząc drogą ści
słej współpracy i umacniając przy
jaźń naszych narodów, przyczynić 
się możemy wybitnie do utrwalenia 
sprawiedliwego -pokoju, którego 
wszyscy narówni pragniemy.

(—) Bolesław Bierut
- (—) Michał żymierski

Trzechletni plan gospodarczy
POZNAŃ (obsł. wł.). Odbyło się 

tu zebranie aktywu Zw. Zawodowych 
oraz Rad Zakładowych poświęcone 
omówieniu i dokładnemu poznaniu 
trzechletniego państwowego planu 
gospodarczego. Po zebraniu powzię
to rezolucję wyrażającą uznanie rzą
dowi za jego inicjatywę gospodarczą.

wall“. Potężne uderzenie oddziałów 
Pierwszej Armii przełamało silne po
zycje niemieckie i po trzech dniach 
zaciekłych icalk doprowadziło do za
jęcia Kołobrzegu, 18 marca 1945 r.

Żołnierz polski wrócił do puścizny 
Piastów. Kołobrzeg Chrobrego i Ko
łobrzeg Krzywoustego wszedł po
nownie w skład Państwa Polskiego.

Z chwilą powrotu polskich okrę
tów podwodnych ze Szwecji i rewin

Do Przewodniczącego Pre. 
zydium Ludowej Skupczyny 
Federacyjnej Ludowej Repu
bliki Jugosławii dra Ivana 
Ribara.

Żegnając piękną Jugosławię, pra
gniemy najserdeczniej podziękować 
Panu osobiście, Prezydium Skupczy
ny. rządowi i ludności Państwa za 
niezwykle serdeczne przyjęcie i bra
terską gościnność, z którymi spot, 
kaliśmy się na ziemi jugosłowiań
skiej.

Jesteśmy do głębi wzruszeni tymi 
wyrazami gorącej przyjaźni i sympa
tii, z jakimi Pan i Kierownicy Pań-

Bevili udzielił wywiadu
« LONDYN (obsł. wł.). MinisterBe- 
vin przed odjazdem udzielił wywiadu 
na pokładzie okrętu, który go zawie
zie do Nowego Jorku na sesję ONZ. 
Minister oświadczył, że wierzy w po
wodzenie obrad, które jest zależne

O pomoc dla narodów
NOWY JORK (obsł. wł.). Przewo

dniczący UNRRA La Guardia prze
słał na ręce Generalnego Sekretarza 
Trygve Lie pismo, w którym oma
wia konieczność powołania do życ3a 
Międzynarodowej Organizacji, Która

Kradzież w pałacu króla angielskiego
LONDYN (PAP). Do pałacu „Sa

int Jammes“ należącego do króla 
angielskiego dostali się w nocy zło
dzieje i skradli biżuterię, należącą do 
żony szambelana królewskiego Sir 
Pierce Legh.

W nocy z piątku na sobotę wyda
rzyły, się w Anglii dwie inne wielkie 
kradzieże. Skradziono biżuterię i fu
tra należące ,do Lady Hartington, 
córki b. ambasadora amerykańskiego 
Jozefa Kennedy oraz biżuterię i fu
tra wartości 5 tysięcy funtów w jed
nym z pałaców w dzielnicy Bayswa- 
ter.

dykowanych poławiaczy min z Nie- 
mieć oraz z chwilą otrzymania ofiaro
wanych przez Rosję jednostek, za
ludniły się nasze porty. Obok starej 
bazy na Oksywiu posiadamy drugą, 
do niedawna największy niemiecki 
port wojenny Bałtyku. Świnoujście.

Przed kilku dniami port kołobrze
ski przeżył z kolei swój wielki dzień. 
Pierwszy polski okręt wojenny — a 
był nim nowoczesny poławiacz min 

stwa oraz narody Jugosławii odno
szą się do narodu polskiego, a któ
rych liczne i wielostronne objawy od
czuwaliśmy nieprzerwanie przez cały 
okres naszego pobytu na ziemi jugo
słowiańskiej. Pragniemy ze swej stro
ny zapewnić Pana, że naród nasz z 
równą przyjaźnią i sympatią obser
wuje rozwój Waszego wspaniałego 
kraju i życzymy zaprzyjaźnionym 
bratnim narodom Jugosławii jak naj
pomyślniejszych wyników ich pracy 
nad odbudową i rozkwitem swojej 
ojczyzny. .

(—) Bolesław Bierut
(—) Michał Żymierski-

tylko od dobrej woli delegatów. Je
stem przekonany, że pokonamy wszy
stkie trudności — powiedział Bevin 
— i ustalimy pokój, jeżeli nie na wie
ki, to z pewnością na długi okres 
czasu.

zastąpi zlikwidowaną UNRRA. Sze. 
reg narodów wymienionych w piśmie, 
między innymi jest także wymienio
na Polska, znajduje się w takim po
łożeniu powojennym, . że udzielenie 
pomocy żywnościowej jest konieczne.

Urzędnicy „Scotland Yardu“ 
wszczęli energiczne śledztwo i poszu
kiwania złodziei. Istnieje przypusz
czenie, że wszystkie te kradzieże do
konywane są przez tą samą szajkę, 
która zrąbowała biżuterię księżny 
Windsor. i

OBinodtj S. L.
WARSZAWA (obsł. wł.). Odbyło 

się tu zebranie RadW Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego.’Obrady by
ły poświęcone omówieniu sytuacji 
wewnętrznej oraz ustosunkowaniu 
się do zbliżających się wyborów.

ORP. „Kordon“ — zawinął do portu, 
entuzjastycznie witany przez zapro
szoną przez władze młodzież szkolną. 
Powiewająca na gaflu okrętu bande
ra Marynarki Wojennej R. P. dawała 
znać, że odrodzona flota polska bie- 
rze w opiekę ongi słowiański port, 
który jeszcze tak niedawno był bazą 
wypadową Kriegsmarine“ i central
nym bastionem „Pommersche Stel
lung“. Jerzy Pertek.
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Pobyt polskiej delegacji
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). 8-dniowy po- • go pochodu. Manifestacje trwały bez
byt polskiej delegacji z Prezydentem 
KRN Bierutem oraz Marszałkiem 
Żymierskim na czele w Jugosławii, 
będący rewizytą na gościnę marszał
ka Tito w Polsce, przemienił się w 
jedno pasmo potężnych manifestacji
przyjaźni obu państw. Od pierwszej • na trybunie gości polskich w otocze-
chwili pobytu na ziemiach Federacyj
nej Republiki do dnia wyjazdu dele
gacja polska spotkała się nie tylko z 
wyjątkową serdecznością ze strony 
władz centralnych i Republik, lecz 
również ze wzruszającymi dowodami 
przyjaźni ze strony miejscowej lud
ności.

Przyjazd do Belgradu nastąpił 19 
. bm. w przeddzień roczniczy wyzwole

nia stolicy Jugosławii. przez Armię 
Czerwoną. Wkrótce po 'przyjeździe 
goście polscy wzięli udział w olbrzy
miej defiladzie, odsłaniającej potęgę 
odrodzonej Jugosławii. Następnego 
dnia oficjalny program obejmował 
złożenie wieńców na grobie Niezna
nego Żołnierza oraz wręczenie wyso
kich odznaczeń polskich grupie wy
bitnych działaczy państwowych Ju
gosławii. Uroczystość ta, przy której 
wygłoszono okolicznościowe przemó
wienia, stanowiła zadokumentowanie 
polsko-serbskiej przyjaźni.

Pobyt delegacji polskiej w Jugo
sławii przewidywał zwiedzenie szere
gu miejscowości Federacyjnej Re- 
publiki. Pierwszym etapem podróży 
był Zagrzeb, dokąd udano się 21 bm. 
w towarzystwie marszałka Tito, któ
ry przebywał razem z delegacją pol
ską przez cały okres jej podróży. Po
za oficjalnymi przyjęciami Polacy 
byli obecni na przedstawieniu w tea
trze, gdzie wystawiono na ich cześć 
operę kompozytora jugosławiańskie- 
go, Lisińskiego, pt. „Miłość i zaz
drość“. Podobnie jak w Belgradzie, 
goście polscy spotkali się w stolicy 
Chorwacji z nadzwyczaj gorącym 
przyjęciem ze strony miejscowej lud
ności.

W drodze z Zagrzebia do Lubiany 
pociąg specjalny witany był owacyj
nie przez zgromadzone na poszcze- 

" gólnych stacjach tłumy mieszkań
ców. Na stacji Zidani Most -Prezy
denta Bieruta wyszedł z wagonu i 
przemówił w serdecznych słowach do 
zebranych.'Przyjęcie, jakie zgotowa
no w stolicy Słowenii, pozostawiło 
na delegacji polskiej niezatarte wra
żenie. Na powitanie gości na dworzec 
przybył również wicepremier rządu 
związkowego — Kardel. Samochody 
z trudem zdołały utorować sobie dro
gę przez ulice do gmachu rządowego. 
Lublanczycy przerwali kordony, ma- 
nifestując entuzjastycznie na rzecz 
Polski i braterstwa narodów słowiań
skich. Przemówienie z balkonu rzą
dowego, wygłoszone przez Prezyden
ta Bieruta, było wielpkrotnie prze
rywane i spotkało się z olbrzymią 
owacją.

Na dalszej drodze, wiodącej do 
Bledu, miejscowa ludność wystawiła 
po wszystkich wsiach bramy trium
falne. Ze szczególnym przyjęciem 
spotkali się Polacy w miejscowości 
robotniczej Kranj. Prezydent Bierut 
oraz Marszałek Żymierski i Tito zo
stali zmuszeni do wyjścia z samocho
dów i odbycia pogawędek z robotni
kami, którym z nieukrywanym wzru-» 
szeniem dziękowali za niezwykle go
rące przyjęcie. W wygłoszonym prze
mówieniu Prezydent Bierut wyraził 
życzenia Polski, ażeby Jugosławia 
otrzymała ziemie słowiańskie, Krainę 
Julijską i Triest.

Droga powrotna z Bledu do Lubia
ny była dalszym ciągiem triumfalne- 

przerwy również na dalszej trasie, 
prowadzącej ze stolicy Słowenii do 
granicy Krainy Julijskiej. W pierw- 
szym mieście tej prowincji — Postoi- 
— zgromadziło się około 15 tysięcy 
mieszkańców. Z chwilą ukazania się

niu marszałka Tito i przedstawicieli 
władz rządowych, manifestacja do
szła szczytowego punktu. Prezydent 
Bierut oraz Marszałek Tito wygło
sili do zebranych tłumów podniosłe 
przemówienia. Po spędzeniu nocy w 
Postoinie delegacja polska udała się 
do Rjeki, powitana przez najwyż
szych dostojników chorwackich z wi
cepremierem Gazi na czele. Na placu, 
przylegającym do mostu, gdzie do 
niedawna przebiegała jeszcze granica 
jugosłowiańsko-włoska, zgromadziło 
się 30 tysięcy osób. Po zwiedzeniu 
miasta i portu goście udali i się do 
Krajlewicy, gdzie odbyła się jedyna 
w swoim rodzaju manifestacja. W

Wysiedlanie niemców
z CzechosłowacjiJ czego do ai

PRAGA (PAP). Na plenarnym por 
siedzeniu czechosłowackiego Zgroma
dzenia Narodowego minister spraw 
wewnętrznych, Nosek, złożył sprawo
zdanie z przebiegu wysiedlania Niem-

Na dobrej drodze
KAIR (obsł. wł.). Został tu ogło

szony urzędowy komunikat w spra- 
wie rokowań anglo-dgipskich. Ko
munikat ten stwierdza, że osiągmę- 

naeia żądań egipskich znajduje się 
dobrej drodze.

Zakończenie rozmów 
angle - egipskich

LONDYN (PAP). W Londynie 
kończyły się rozmowy w sprawie 
wizji anglo-e^ipskiego traktatu

za-
re-4 

z
1936 r. Minister Bevin przeprowa
dził 4 długie konferencje z premie
rem egipskim Sidky pasza. W wyni
ku rozmów ogłoszono oficjalny ko
munikat, który stwierdza ich serde
czność i przyjacielską atmosferę. 
Przedstawiciele Egiptu udali się w 
drogę powrotną do Kairu.

Szef sztabu armii czechosłowackiej
o. bombie atomowej

PRAGA (PAP). W wywiadzie' 
udzielonym redaktorowi czechosło
wackiego pisma „Bojownik“ szef 
sztabu generalnego e armii czechosło-

Przyjazd ministra przemysłu Czechosłowacji
do Warszawy

WARSZAWA (PAPT. V/ dniu 29 
bm. przyjeżdża do Warszawy mini
ster Przemysłu Czechosłowacji p. 
Lansman wraz z pełnomocnikiem dla 
spraw przemysłu na Słowacczyźnie 
drem Pulem oraz wyższym urzędni
kiem Ministerstwa Przemysłu inż. 

mieście tym bowiem marszałek Tito 
pracował w 1925 roku jako robotnik 
na stoczni okrętowej. Witając się ser
decznie ze starymi robotnikami, mar
szałek Tito przedstawił ich gościom 
polskim. 23 bm. polsko-jugosłowiań
ska grupa przyjechała do Opatii, wi
tana przez 20-tysięczne tłumy ludno
ści, przybyłe z odległych zakątków 
Istrii.

24 bm. wieczorem delegacja polska 
powróciła z objazdu kraju do Bel
gradu. Tygodniowy pobyt gości pol
skich^ w Federacyjnej Republice za
cieśnił przymierze między słowiań
skimi narodami i był dla ludności Ju
gosławii okazją zamanifestowania 
prawdziwych uczuć, jakie żywi dla 
Polski. Spontaniczne przyjęcie we 
wszystkich miastach i na całej tra
sie podróży ze strony ludności, obok 
niezwykle serdecznej gościnności ze 
strony władz rządowych, pozostawi, 
ły na delegacji polskiej głębokie i 
niezatarte wrażenia.

z Czechosłowacji. Dotychczas 
2.165.135 Niemców, z

czego do amerykańskiej strefy oku
pacyjnej 1.415.135, do radzieckiej zaś
750.000. ,W granicach Czechosłowa
cji pozostało tylko 300.000 Niemców, 
którzy są zatrudnieni jako fachowcy 
w przemyśle i górnictwie.

Francuskie kasy górnicze wypłacają ranty. 
dla ubezpieczonych przebywających w Polsce
PARYŻ (PAP). Kasa autonomiczna 
emerytów górniczych w Paryżu prze
kazała Zakładowi Ubezpieczeń Spo
łecznych w Polsce pierwszą ratę w 
wysokości 3 milionów franków na

Audycja Polskiego Radia
na fali angielskiej

WARSZAWA PAP. Radio brytyj
skie zwróciło się do Polskiego Radia 
z propozycją przygotowania audycji 
muzycznej, nagranej na płyty, która 
by weszła w skład programu sylwe
strowego B. B. C.

wackiej gen. Bocek odpowiedział na 
zapytanie, co sądzi o bombie atomo
wej jako broni w przyszłej wojnie,— 
że bomba atomowa nie będzie w żad
nym wypadku czynnikiem decydują
cym. O wyniku wojny decydować na
dal będzie siła armii lądowej.

Hrmadko. Minister Lansman spędzi 
w Polsce 3 dni, po czym uda się w 
dalszą podróż samolotem do Rumu
nii, Bułgarii, Jugosławii i Austrii. 
Czechosłowacki minister Przemysłu 
pragnie zbadać możliwości dalszego 
rozwoju współpracy gospodarczej 
Czechosłowacji z krajami Europy 
Środkowej ^poł-wschodniej.

Waluta francuska 
nie ulegnie dewaluacji 
PARYŻ (PAP). Rzecznik francus

kiego nąinisterstwa finansów zaprze
czył pogłoskom o dewaluacji franka. 
Pogłoski te powstały w związku fc . 
francusko-brytyjskimi rokowaniami 
gospodarczymi.

Fu wyborach w Bułgarii
SOFIA (obsł. wł.). W związku z 

przeprowadzonymi wyborami w nie
dzielę, donoszą, że większość głosów 
padła na listę bloku demokratyczne
go. Dokładne wyniki zostaną podano 
dzisiaj wieczorem.

most
KRAKÓW (obsł. wł). V.' związku 
zakończeniem roku Kościuszków-z

.skiego odbyła się tu uroczystość ot
warcia nowego mostu na Wiśle. W 
uroczystości tej wziął udział pre
mier Osóbka-Morawski.

Chińczycy za wycofaniem 
wojsk amerykańskich

MOSWA (PAP). Agencja Tass do- * 
nosi z Szanghaju, że tamtejszy dzien
nik „Wan.Wei-Рао“ opublikował wy
niki ankiety., przeprowadzonej w 11 
prowincjach i 6 wielkich miastach 
kraju wśród blisko 19 tysięcy osób, 
reprezentujących wszystkie warstwy, 
w sprawne wojny domowej i wycofa
nia wojsk amerykańskich z Chin. W 
ankiecie 18.507 osób wypowiedziało 
za natychmiastowym zakończeniem 
wojny domowej, zaś 18.700 za wyco
faniem wojsk amerykańskich z Chin.

wypłatę rent górniczych dla upraw
nionych w Polscé. Wypłata tÿch rent 
była przerwana wskutek wojny. Ure
gulowanie zaległości- ma nastąpić w 
terminie późniejszym.

î*rogram ten będzie nadawany dn. 
31.ХП.1946 r. o godz. 22.00 czasu 
polskiego. Każdy kraj, biorący u. 
dział w tym zbiorowym programie, 
a więc również i Polska, dostarczą 
nagrania,, składającego się z krót
kiego pozdrowienia w języku ojczy
stym i kilkuminutowej audycji mu
zycznej, odzwierciadlającej nastroje, 
obyczaje, obrzędy w danym kraju w 
Noc Sylwestrową.

Będzie to jedna z pierwszych im
prez międzynarodowej współpracy 
radiowej, w której weźmie udział 
Polska.

Wieczór muzyki polskiej 
w Nowym Jorku

NOWY JORK ( PAP ). W ramach 
festi valu kultury ludowej narodów 
zjednoczonych odbył się w Rockefe
ller Center w Nowym Jorku wieczór 
muzyki ludowej i tańców polskich. 
Na scenie występował między inny
mi polski śpiewak operowy Ryszard 
Gruszczyński, który stracił wzrok 
podczas powstania warszawskiego.

Ryszard Gruszczyński odbywa obe
cnie tournée po Stanach Zjednocao- 
nycb, po czym wraca do kraju.
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F*ow. włocławski .

NALEŻY DOCENIAĆ JÇZYK OJ
CZYSTY. Język ojczysty, to wielki 
skarb Narodu. Aż nadto często sły- 

«szy się o tym. Historia dostarcza nie
zliczonych dowodów na potwierdze
nie tej prawdy.

Mimo to, dziś na ogół nie docenia 
się konieczności obrony tej świętości 
w myśl snąć smutnej zasady, która 
każę walczyć dopiero wtedy, gdy 
grunt spod nóg się usuwa, gdy moż
na ocalić jedynie honor, nieistnienie 
rzeczy - pospolitych...

Tern smutniejsze są fakty takiego 
niedbalstwa gdy dopuszczają go się 
ludzie, znani ze swego poświęcenia 
dla sprawy polskiej.

Takie właśnie wypadki chcemy za. 
notować — nie dlatego, byśmy je u- 
ważali za odosobnione i godne spe
cjalnego napiętnowania, lecz dlatego, 
że nie przestają być „typowymi“ w 
swoim rodzaju. Podzielimy się z Czy*- 
telnikami z naszymi dobrymi spo
strzeżeniami.

Mianowicie często się zdarza w roz
mowie z poszczególnymi obywatelami 
jak również na zebraniach, gdzie sły
szy się w potocznej* rozmowie — w 
krótkich odstępach czasu — takie 
powiedzionka: „fajnie“, ^rychtyk“, 
„sztymuje“, „bruderszaft“, „szlus“.

Jest to wynikiem niewiedzy, nié 
zaś — złej woli. Ale w takim razie 
należało by zajrzeć do słownika, któ
ryby z pewnością rozstrzygnął auto- 
ratywnie wszelkie w tyra względzie 
wątpliwości. Winniśmy zawczasu tę
pić obce chwasty językowe, porasta
jące na ojczystym zagonie. (md.).

ZEBRANIE POW. KOMISJI PO
DATKU GRUNTOWEGO. Dnia 5 li
stopada br. odbędzie się posiedzenie 
Pow. Komisji Podatku Gruntowego, 
która będzie miała za zadanie po
działu powiatu na strefy ekonomicz
ne z zaliczeniem poszczególnych gro
mad do jednej z trzech grup gospo
darstw rolnych. (md.).

ZEBRANIE CZŁOKÓW KOMISJI 
KONTROLI SPOŁECZNEJ. Na sku
tek zarządzenia Pomorskiej Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, w dniu 
30 bm. o godz. 10-ej rano w sali Po
wiatowej Rady Zw. Zawodowych 
przy ul. Słowackiego 1-a (Gmach 
Muzeum Ziemi Kuj.) odbędzie się 
instrukcyjne zebranie dla wszystkich 
członków gminnych i miejskich Ko
misji Kontroli Społecznej z terenu 
powiatu włocławskiego, wybranych 
przez Rady Narodowe.

Przybycie wszystkich członków 
wymienionej Komisji obowiązkowe.

(md.).

ZEBRANIE W SPRAWIE AKCJI 
WYMIAROWEJ. Dnia 4 listopada br. 
o godz. 10 rano w sali konferencyj
nej Starostwa Powiatowego, odbę
dzie się zębranie wójtów, burmi
strzów i sekretarzy powiatu włocław
skiego.

Na zebrani.e zaproszeni będą przed
stawiciele partii politycznych i Zw. 
Zawodowych.

Zwołane zebranie będzie m*a'ło na 
celu omówienie akcji wymiarowej po
datku gruntowego na rok 1946.

Przedstawiciele partii politycz
nych i Związków Zawodowych po
proszeni będą, aby byli bezstronny
mi obserwatorami w akcji wymiaru 
podatku gruntowego. (md.).

ILE POTRZEBA?
Nawozów sztucznych do użycia na 

kampanię wiosenną we wszystkich 
Spółdzielniach 'na terenie powiatu 
włocławskiego, pozostało zaledwie : 
azotowych 298 ton, fosforowych — 
94 t. i potasowych — 290 t.

Poza tym renamentem Spółdzielnie 
zapotrzebowały nawozów sztucznych : 
azotowych — 855 t. i fosforowych— 
370 t. Zapotrzebowanie to zostało 
uznane przez Powiatową Radę Naro
dową, jako konieczne minimum, któ
re powinno być zastosowane przez 
rolników w kampanii wiosennej, dla 
utrzymania gleby w odpowiedniej 
kulturze. (md.).

3 CUKROWNIE PRODUKUJĄ.
Na terenie woj. pomorskiego 3 cu

krownie przystąpiły do kampanii je- 
siennej produkcji cukrowej, którym 
dotychczas ■ dostarczono 7 milionów 
kwintali 100 kg buraków cukrowych.

Pierwsza. cukrownia ruszyła w Do
brem, pow. nieszawskiego ; druga w 
Ostrówitem i ostatnia w Brześciu 
Kuj., pow. włocławskiego. (ma.).
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Kalend. Rzym.-Katol. — Teodora, Narcyza 
Kalendarzyk Słowiański •— Lubogosta 
Wschód słońca 6.25 zachód 16.11 
Apteka dyżurna na 3-go Maja 16.
Lek. dyż. dr Makohońjki, Cyganki 18 II p. 

godz. 18—8.

Karetka P. C. K. tel. 13-3.2, w doctIS-41.

Straż Pożarna tel. 12-34.

Kino ..BAŁTYK** —- Czapajew.

Kino „Polonia“. Dziś premiera.
TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ

( „Lekarz inimowoli"

W las ter к si

Jeśli...
Jeśli chcesz, by ci dogodzić, 

' to pamiętać nie zaszkodzi, 
że co dziś bliźniemu zrobisz, 
to on może jutro tobie.

Nie udawaj nigdy Greka, 
i nie trzymaj się zdaleka, 
nie zadzieraj -nosa* zbytnio, 
bo nuż ktoś ci nagle przytnie.

AGAPIT,

. FUZJA TOWARZYSTW CHARY
TATYWNYCH.

W ub. piątek wiceprezydent ob. 
Bombolski, zwołał przedstawiciel) To
warzystw Charytatywnych Î Opieki 
Społecznej, na posiedzenie do swego 
gabinetu celem skoordynowania pra
cy dla dobra tych, którzy potrzebują 
pomocy i opieki.

Na posiedzenie przybyli ob.ob. : 
Bombolski, ks. dyr. Cieślak z „Ca- > 
ritasu“, Strubiński, Żyliński, kpt. 
Kozłowski, Mańczak z MKOS, Skur- 
czyński i Wiśniewski z RTPD. Kpt. 
Kozłowski występował jednocześnie 
w imieniu pełnomocnika PCK. ob. 
Basińskiego.

Po dyskusji, postanowiono iść 
wspólnie w teren i wspólnym wysił
kiem dopomagać najbiedniejszym 
miasta.

W związku z tym postanowiono u- 
rządzić jedną kartotekę przy Wy
dziale Opieki Społecznej w starym 
ratuszu przy ul. Kośęiuszki, gdzie 
każdy podopieczny otrzyma legity
mację i na podstawie tej legitymacji 
będzie otrzymywał pomoc, (md.).

. ZASZCZYTNE MIEJSCE.
Ną terenie Bydgoszczy zostały o- 

statnio rozegrane zawody lekkoatle. 
tyczne Województwa Pomorskiego . 
Milicji Obywatelskiej.

W ogólnej punktacji I miejsce uzy
skali sportowcy Komendy Powiato
wej we Włocławku, uzyskując 318 
punktów przed Komendą Wojewódz
ką M. O. w Bydgoszczy; III m. zajęła 
К-da MO. Grudziądz.

Za strzelanie zespołowe Włocławek , 
otrzymał I nagrodę przechodnią. W 
strzelaniu indywidualnym z pistoletu 
П m. uzyskuje zast. K-danta Pow. 
MO. ppor. Salich.

W biegu na 100 m. II m. ob. Mar
kowski, k-dant post. Wistka Królew
ska, gm. Dobiegniewo, 200 mtr.; ПІ 
m. ob. Kujawa К-da Pow. 1.500 m; 
IV miejsce» ob. Kujawa, sztafeta 
4x100 m; IV m. w pchnięciu kulą; ПІ 
m. w rzucie granatem I, ІП i IV m. 
ob.ob. Markowski (72 mtr.) Konecki, 
k-dant 1 Kom. i Jędrzejczak, w sko
ku w zwyż I m. ob. Siemiątkowski 
(1.72 mtr.), w skoku w dal I i Ш m. 
ob. Siemiątkowski 5.62 mtr. i Mar
kowski. Brawo! (md.).

Wspomnienie
Tyle lat upłynęło od tej chwili. Ty

le wydarzeń wielkich i małych prze
szło nad światem i nad moim ser
cem. Do dziś jednak stoi mi w pa
mięci ta straszna chwila.

Było to 23 października 1939 r. W 
ciszę rodzinnego wieczoru wkradł się 
nagle głośny dzwonek, przejmujący 
serce dziwnym chłodem. Ostre słowa 
w twardej, nienawistnej mowie zwia
stowały coś, co trudno było pojąć i 
zrozumieć, co odpychało się całą siłą 
podświadomej samoobrony. Zabiera
li nam ojca, to jedno zrozumiałam. 
Choć coś tam mówili, że to tylko 
przeszkolenie, by potem mógł odpo
wiednio uczyć (bo to, co podajc pol
ska nauka, jest z gruntu fałszywe), 
przeczucie ściskało serce.

Butni, groźni i tak straszliwie nie-, 
ubłagani jak przeznaczenie zabrali 
go, zakryli barczystymi, zielonymi 
postaciami. Jeszcze tylko warkot sa
mochodu jak daleki, pożegnalny 
krzyk i zostaliśmy sami z sercem na
gle osamotniałym i zastygłym w 
bólu.

Przez długie, jesienno - mroźne, 
październikowe dni wystawałam 
wraz z garstką kobiet i dzieci pod 
bramą więzienną. Serca dygotały w 
piersiach do taktu przytupującym, 
zmarzniętym nogom. Stałyśmy go
dzinę,-dwie, pięć... Byle nie odcho

dzić stąd, byle być oliżej, dowiedzieć 
się wszystkiego jak najwcześniej. 
Nadzieja, podsycana ustawicznie 
przeróżnymi plotkami, dodawała sił 
i nie pozwalała ruszyć się z miejsca.

Co jakiś czas otwierała się furtka 
Wywielkiej bramie i wtedy dusze 
wszystkich koncentrowały się w 
oczach wpatrzonych w nią aż do za
łzawionego napięcia. Kobiety traciły 
głowy. Pchały się, roztrącały w śle
pym zapamiętaniu / rozpaczy, byle 
tylko zdążyć podać paczkę, albo sa- 
memu się dostać do wewnątrz.

Wpuszczano jednak tylko dzieci. 
I ja się wreszcie kiedyś doczekałam 
tego szczęścia. Odprowadzały mnie 
zazdrosne spojrzenia i prośby o wia
domości.

Serce bijące straszliwie gdzieś w 
gardle i uczucie przygnębiającego 
strachu, oto* wrażenia jakie mi zo
stały z drogi przez ciemny podwó
rzec więzienny, przez ponure schody, 
ogrodzone jak klatka żelaznymi kra
tami. Wreszcie otworzyły się jakieś 
drzwi z „judaszem“ i zobaczyłam 
dużą, ciemną celę z kilkoma posta
ciami. Wtedy od tej stłoczonej grup
ki oderwał ąię ktoś i szedł, lekko uty
kając, ku drzwiom. To był mój 
Ojciec. Milcząco przytulił mnie do 
siebie i w tej chwili wyczułam prze, 
dziwnie jasno Jego ojcowską miłość 
i ukochanie.

Lecz strażnik chrząknął znacząco, 
że czas ucieka, -więc zaczęliśmy ury
waną rozmowę. Obojętne słowa (trze
ba było uważać na strażnika), a tyle 
w nich bolesnej treści. Ręce ojca 
trzęsą się lekko, kiedy wkłada/mi za 
bfhzkę kartki od więźniów, które 
mam zanieść nieszczęśliwym rodzi
nom. Z całej rozmowy pamiętam 
jedno zdanie mocnym szeptem rzu
cone mi w twarz, a które wryło się 
w pamięć moją — na zawsze; „Gdy- 
byście moje uwolnienie mieli opłacić 
chociażby najmniejszym upokorze
niem się przed „nimi“, to nie wolno 
wam tego uczynić. Pamiętajcie 
przede wszystkim o swojej godności 
i honorze“.

Potem wziął moje ręce w swoje 
zimne dłonie i kazał mi być dzielną, 
nie płakać, nie rozpaczać, niech 
wróg nie cieszy się naszą boleścią. 
Mam go zastąpić Matce, bratu, spo
łeczeństwu. To był jego testament.

Wyszłam pokrzepiona, niosąc in- 
nym pocieszenie w listach.

Pewnego dnia (było to 28 paź
dziernika) w tydzień po aresztowa
niach rozeszła się wiadomość: wy
wieziono więźniów nocą w niewia
domym kierunku. Jak zwykle była to 
plotka, wzniecająca panikę. Koło po
łudnia naprężenie doszło do kulmi
nacyjnego punktu. Przyjechało całe 
auto żandarmerii. Kazali ustawić się 
nam wzdłuż ulicy na lewo od bramy 
więziennej. „Tamtędy będą przecho
dzić więźniowie, więc będziecie mo

gli ich zobaczyć i swobodnie pożeg
nać“ — tak zapewniały nas perfidne 
bestie. ,

Powoli, z ostrym, długim zgrzy
tem rozwarła się brama. Serca za
marły w strasznym oczekiwaniu, ner
wy napięły się jak struny przed 
akordem rozpaczy. I akord ten roz
brzmią! niespodziewanie w* krzyku 
okropnym i przejmującym. Z bramy 
wysypał się szary tłum ludzi i zie
mistych twarzach i biegiem nieomal, 
popychany kolbami i gnany krzyka
mi skierował się w przeciwną wolną 
stronę ulicy: Zakotłowało się wszy
stko. Lawina ludzka wpadła na kor
don żandarmerii, by choć w ostat
nim momencie zobaczyć swoich naj
droższych, pożegnać załzawionym 
spojrzeniem.

Niemcy wrzeszczeli i klęli, ale za
głuszał ich bolesny krzyk tłumu po
dobny do ogromnego jęku. Ludzie nie 
przerwali jednak zapory. Odepchnię
ci i bici kolbami zostali w tyle, a 
tamtych zakryły trawiaste mundury. 
Wtedy widziałam ostatni raz mojego 
ojca. Szedł pośród innych cichy, spo
kojny, dziwnie daleki, a zarazem tak 
boleśnie drogi.

Dziś, kiedy miasto nasze czci 
rocznicę tego dnia, ojciec jest już 
dla mnie postacią legendarną, idea
łem człowieka, Polaka, nauczyciela. 
Może właśnie dlatego jest mi tak 
drogi i bliski, jest tak bardzo moim 
ojcem.

Zofia Zytnerówna.
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г „Jakie gazety czytali 
nasi dziadowie“

Na odczyt red. Andrzejkowicza, 
który odbył się w środę dnia 23. 10. 
1946 r. szedłem z uczuciem niepew
ności.

Temat był ciężki do opracowania, 
i zależnie od prelegenta mógł być 
albo bardzo ciekawy, albo też mógł 
stać się „piłą drewnianą“, która drę
czyłaby audytorium przez godzinę 
a może nawet i dłużej.

Gdy wszedłem na salę Teatru Zie
mi Kujawskiej, gdzie odczyt ten 
miał się odbyć, miałem ochotę się 
cofnąć; było naprawdę trochę za 
zimno, nawet jak na powojenne sto
sunki. Ciekawość jednak zwyciężyła. 
Zostałem.

Często o powodzeniu lub całkowi
tej klęsce odczytu, decydują już pier
wsze minuty. Tym razem prelegent 
„zdobył“ salę „wstępnym bojem“.

W suchy i o charakterze raczej hi
storycznym temat, potrafił red. An- 
drzejkowicz wlać ducha i mocno go 
zaktualizować.

W sposób jasny i przystępny przed
stawił w krótkim zarysie historię po
wstania gazety w Polsce, następnie 
zaś zaczął cytować wyjątki z różnych 
gazet, różnych epok, ilustrując te cy
taty bardzo ciekawymi, a często też 
dowcipnymi uwagami;

W ogóle widać było tendencję moż
liwie lekkiego potraktowania tematu, 
celepi uprzystępnienia go wszystkim, 
starając się równocześnie nic nie za
tracić z wartości naukowych, jakie 
ten odczyt przedstawiał. Zamiar 
trudny do zrealizowania, gdyż bar
dzo często prelegenci popadają z jed
nej ostateczności w drugą i albo, go
niąc za tanią popularnością, unikają 
starannie poważniejszych momen
tów, albo też podają temat w suchej 
formie, która poza fachowcami, ni
kogo zainteresować nie potrafi.'

Red. Andrzejkowiczowi udało się 
szczęśliwie znaleźć zloty środek. I to 
jest wielką zasługą prelegenta. Nie 
można również pominąć milczeniem 
jeszcze jednego momentu, a miano
wicie niezmiernej pracowitości i su
mienności w przygotowaniu odczytu. 
Dobór cytat jak już wspomniałem 
wyżej bardzo bogaty mógł zapoznać 
słuchaczy z charakterem dawniej
szych gazet, kiedy to na świat pa
trzono mniej nerwowo.

Co więc interesowało naszych 
dziadów ?

Zainteresowania ich były bardzo 
zbliżone do naszych.

Na pierwszym planie polityka, wy
darzenia w świecie kulturalnym i to
warzyskim, przy czym wiele miejsca 
poświęcano różnym imprezom towa
rzyskim. Wiadomości .początkowo po
mieszane z sobą; obok więc nowin z 
areny wojen i polityki, znajdowały 
się mało ważne komunikaty o balu 
czy też recenzje teatralne, z czasem 
grupowały się w poszczególne działy.

Poezja wówczas w gazetach jak i 
wszędzie, była obficie reprezentowa
na. Nie brak było wierszy oko
licznościowych i humorystycznych, 
jaki naprzykład umieścił „poeta“, 
któremu widać białogłowa pożądnie 
sadła za skórę nalała, o treści nastę
pującej :

Póki Jan się nie ożenił 
klął diabłami na miliony, 

dziś żonaty słowa zmienił 
kinie imionem swojej żony.

Wierszem też przepowiadał pogo
dę ówczesny PIM, gdzie prognozy 
swoje opierał na -— jakości kości gęsi 
czy też kaczej. Że i on się mylił 
świadczy dwuwiersz:

Niechaj sobie o zimie mówią co chcą 
[wszędzie, 

tylko Bóg wie jaka ona będzie.
Z prawdziwym wzruszeniem też 

spotykamy w ówczesnych gazetach 
wiadomości o naszych wielkich poe
tach, czy też muzykach, o ich pierw
szych krokach na polu sztuki, o ich 
pierwszych powodzeniach i kryty
kach.

I tu trochę żal czuję do prelegenta, 
że wąskie ramy prelekcji zmusiły go 
do potraktowania trochę „po maco
szemu“ tego działu, choć jak sam 
mówi — owych wieści mamy wśród 
tych skarbów przeszłości nie równie 
więcej. Szkoda, że ich nie było też 
więcej na odczycie. Młodzież gimna
zjalna, która się licznie stawiła, mo
gła by bardzo wiele na tym skorzy
stać.

Nie mogę milczeniem pominąć i za
chowywania się pewnej grupki osób, 
przeszkadzającej tym wszystkim, 
którzy przyszli po to, by się czegoś 
dowiedzieć.

Jerzy B. Klima

OPIEKA MŁODZIEŻY PCK. NAD 
GROBAMI.

W ostatnich dniach młodzież, re
prezentująca wszystkie Koła PCK. 
we Włocławku w szkołach powszech
nych i średnich, udała się pod kie
runkiem pełnomocnika PCK. prezesa 
Basińskiego na cmentarz miejscowy, 
celem rozdzielenia i wzięcia pod 
opiekę wszystkich grobów żołnier
skich, jak również mogił wszystkich 
bojowników i poległych za Polskę.

22 Koła Młodzieży PCK. przystą
piły do gruntownego uporządkowa
nia tych grobów, z których wiele jest 
zupełnie pozapadanych i zapomnia
nych.

Młodzież PCK. po doprowadzeniu 
tych grobów do porządku będzie roz
taczała nad nimi stałą/swoją opiekę, 
a w dniu 1 listopada będzie paliła ha 
nich światła i pełniła straż honorową.

W ten sposób Koła Młodzieży PCK 
spejnią swój regulaminowy i obywa
telski obowiązek.

To samo czynią wszystkie Koła 
Młodzieży PCK. na terenie powiatu 
włocławskiego, jak zresztą w całej 
Polsce.

Przy tej okazji Komitet Opieki nad 
grobami Bojowników za Wolność naj
serdeczniej dziękuje Zarządowi Miej
skiemu i Zarządowi cmentarza we 
Włocławku za doprowadzenie do zu
pełnego porządku i estetyczne utrzy
manie mogił obywateli Włocławka, 
pomordowanych przez niemców, eks
humowanych w listopadzie roku 
ubiegłego.

Zaiuiadomieiiie
Zgodnie z art. 18 statutu Spółdzielni zawia

damiamy niniejszym, że^_ w dniu 10 listopada 
1916 r. o godz. 15-ej w sali Tow. Wioślarskie
go ni. Piwna Nr. 3, odbędzie się

Nadzwyczajne
Walne Zgromadzenie

członków Spółdzielni „OGNIWO“ z następują
cym porządkiem obrad:

1. Zagajenie
2. Odczytanie porządku obrad i wybór pre

zydium
3. Odczytanie i przyjęcie protokołu z po

przedniego Walnego Zgromadzenia
1. Uchwalenie dodatkowych zmian § 10. 16.

17, 18 statutu
5. Uchwalenie zmian budżetowych
6. Podwyższenie suriiy zobowiązań
7. Uchwalenie regulaminu dla Rady Na

dzorczej
8. Wolne wnioski. Zarząd

(2127) i
Rada Nadzorcza

NA POMOC ZIMOWA.
W dniu dzisiejszym zespól teatral

ny Domu Kultury daje przedstawie
nie sztuki Moliera „Lekarz Mimowo- 
li“, z którego całkowity dochód prze
znaczony zostanie na cele Pomocy 
Zimowej. (c.)

KOMISJA KWALIFIKACYJNA 
przy Miejsk. Radzie Narodowej 

we Włocławku.

Ogłoszenie
Niniejszym podaje się do wiadomości osób 

zainteresowanych, że stosownie do § 14 rozpo
rządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
w porozumieniu z Ministrami Obrony Narodo
wej, Skarbu i Administracji Publicznej z dnia 
19. 10. 4-5 r. w sprawie wykonania ustawy z 
dnia 23 lipca 1945 r. o zasiłkach i pomocy dla 
osób pozostałych po uczestnikach ruchu pod
ziemnego i partyzanckiego, poległych w walce 
o wyzwolenie Polski spod najazdu hitlerow- 
■kiego (Dz. URlP. Nr. 46 z dnia 29.10. 45 r.) \ 
i § 8 dekretu z dnia 13. 11. 45 r. o zasiłkach 
i pomocy dla wdów i sierot po ofiarach wro
gów demokratycznego ustroju Polski (Dz.U.R. 
P. Nr. 51 z dn.a 27. 11. 45 r.) roszczenie o za
siłki i pomoc przewidzianą w artykule 7-ym 
wyżej wspomnianego defkrelu winno być zgło
szone pod rygorem utraty prawa do tych 
świadczeń przed dniem 31 grudnia 1916 r. 
albo w ciągu 6-ciu miesięcy od dnia powzięcia 
wiadomości przez osobę zainteresowaną o 
śmierci uczestnika ruchu podziemnego lub par
tyzanckiego, nie później jednak niż do dnia 31 
grudnia 1917 r.

Osoby, które przed dniem 31 grudnia 1947 r. 
w okresie swej małoletności zgłosiły prawo do 
zasiłków i pomocy, mogą po ukończeniu 18 lat 
życia zgłaszać po dniu 31 grudnia 1947 r. rosz
czenia oparte na tej zâ.sadzie, iż kształcą się 
w szkołach średnich, wyższych lid» zawodo
wych.

Stosownie do przepisów § 13 wyżej zacyto
wanego rozporządzenia, podanie o zasiłki i po
moc z powołaniem się na odpowiednie dowody 
powinno zawierać wskazanie, do jakiej orga
nizacji należała osoba poległa w walce o wy
zwolenie Polski spod najazdu hitlerowskiego, 
kiedy i w jakich okolicznościach osoba ta po
legła oraz w jakim, stosunku do poległego znaj
duje się zgłaszający roszczenie.

Stosunek do poległego osoba zgłaszająca 
roszczenie powinna udowodnić:
1) żona — wyciągiem z aktu ślubu albo ze

znaniem conajmniej 2 świadków stwierdza
jących, że pozostawała ona z poległym w 
trwałym związku, który z uwagi' na towa
rzyszące okoliczności uzasadnia uznanie jej 
za uprawnioną na podstawie art. 2 pkt. a);

2) dziecko . ślubne wyciągiem z aktu uro
dzenia,

3) dziecko nieślubne - wyciągiem z aktu uro
dzenia, orzeczeniem sądu lub dokument cm 
publicznym, stwierdzającym ojcostwo pole
głego albo obowiązek utrzymania dzicAa.

4) dziecko uprawnione, uznane lub przysposo
bione — wyciągiem и aktu stanu cywilnego, 
stwierdzającego uprawnienie. uznanie lub 
przysposobienie albo prawomocnym orze 
rżeniem sądowym,

5) pasierb — wyciągiem z aktu urodzenia i 
wyciągiem z metryki ślubu zawartego mip- 
dzy matką lub ojcem, a uczestnikiem ruchu 
podziemnego dui» partyzanckiego;

6) inne osoby nie zdolne do pracy, które po 
zostawały na wyłącznym utrzymaniu uczest
nika ruchu podziemnego lub partyzanckie
go zeznaniami co najmniej 2 świadków, 
stwierdzającymi, że osoby te pozostawały 
na wyłącznym Utrzymaniu poległego, a stan 
ten, stosownie do towarzyszących oikoliezn >- 
sci, miał być trwały. ш
Podania o zasiłki i pomoc należy skladnć 

pod adresem Miejskiej Komisji Kwalifikacyj
nej, z upoważnienia Miejskiej Rady Narodowej 
— do biura W ydziału Opieki Społecznej Za
rządu Miejskiego, ul. Kościuszki 12, pok. 12 w 
godz. urzędowych od 9-ej do 12-ej.

Przewodniczący
Komisji Kwalifik. przy Miejsk. Radzie Nar. 

(2123) we Włocławku.

OOŁOSłEMłA I‘RO8XE

1000.— zł. nagrody kto wskaże, lub odprowa
dzi malutką jamniczkę brązową, która zginęła 
dnia 22 października 1946 r. Adres: Kaliska 17 
Lagucka u Technicka. (2122)

TECHNIKA - MECHANIKA (warsztatowego) 
zatrudnią Zjednoczone Młotownie Mechaniczne, 
Kapittłina 4, te). 13-16. (2117)

ZGUBIONO na ulicy Królewieckiej względnie 
Alejach Szopena w piątek przed południem 
portfel z dokumentami. Uczciwy znalazca 
zechce zwrócić wszelkie papiery pocztą do B. 
Wesołkowskiego, Kapitulna 4. 12120)

1 URZĄD SKARBOWY 
we Włocławku

Wyjaśnienie 
w sprawie zaliczki na zakup kartofli 

„W związku V. ogłoszeniem Wydziału Apro
wizacji o wypłacie zaliczek na zakup ziemnia
ków Urząd Skarbowy wyjaśnia co następuje:

Kasa Urzędu Skarbowego wypłaci zaliczkę 
na zakup ziemniaków pracownikom: Starostwa 
Powiatowego, Urzędom Informacji i Prepa- 
gandy, Zarządowi Miejskiemu i przedsiębiorstw 
samorządowych miejskich, szkolnictwa podle
głego Ministerstwu Oświaty.

Wymienione Władze (zakłady pracy) przed 
stawią w Kasie Urzędu Skarbowego listy pod
pisane przez Kierowników Urzędów i organu 
rachunkowego z pieczęcią urzędową, ponad 
to listy muszą być przez Biuro Rozdziału 
Kart Zopatrzsjiia (Wydział Aprowizacyjny 
Względnie Urzędy Gminne) zaopatrzone w 
.klauzulę stwierdzającą, że dany zakład pracy 
uprawniony jest do wypłacenia należności i że 
ilość zgłoszonych osób nie przekracza ilości 
wydanych dla pracowników tego zakładu kaci 
zaopatrzenia poszczególnych kategoryj (kat. 1 
prac. wzgl. 1 rodź.).

Gotówkę należy podjąć do końca paździer
nika br. bowiem po tym terminie Kasa Urzędu 
Skarbowego nic dokona z tego tytułu żadnych 
wypłat.

Odnośnie list przedsiębiorstw' samorządowych 
muszą być zaopatrzone w pieczęć i podpisy 
Zarządu Miejskiego.

Szkoły nie mające pieczęci urzędowej zwró
cą się o zaopatrzenie list w pieczęć c^o Inspek
tora Szkolnego.

'Pracownicy przedsiębiorstwa państwowego 
Poczta Polska i Telegraf i Telefon oraz pra
cownicy administracji lasów państwowych i 
przemysłu drzewnego podległego Ministerstw1!! 
Leśnictwa oraz Monopolu Solnego otrzymają 
należności z kasy własnej po potwierdzeniu 
list przez Wydział Aprowizacyjny. ('klauzula 
jak wyżej).

Listy Kolei Państwowynh nie podlegają obo
wiązkowi zaopatrzenia ich w klauzule Wy- 
d zi aiti Apro wizacy jn ego,

Zwracanie się do Władz i Zakładów Pracy nie 
wymienionych powyżej fio Kasy Urzędu Skar
bowego jest bezcelowe.

W myśl uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministtów z dnia 10 września 1946 r. 
Fundusz Aprowizacyjny wypłaci pracownikom 
przemysłów:

a) metalowego, b) włókienniczego, c) skórza 
nego, d) paliw płynnych, e) papierniczego, f) 
chemicznego, g) energetycznego, h) elektrotech
nicznego, i) zbrojeniowego, j) materiałów Ini 
dowlanych, k) cementowego, I) budowlanego, 
podległego Ministerstwu Odbudowy, m) drzew
nego. podległego Ministerstwu Przemysłu.

Zaliczki na zakup ziemniaków w czasie i w 
spasoti) ustalony (przez Fundusz .-Aprowizacyjny 
z poszczególnymi Ministerstwami. Zakłady 
Pracy z wątpliwościami winny zwrócić się do 

•swoich władz przełożonych gdyż Urząd Skar
bowy nie może im udzielić żadnych infor
macji.

'Wszystkie Zakłady Pracy upoważnione do 
wypłaty należności pracownikom po dokonaniu 
wypluty prześią listy płatnicze z pokwitowa
niem odbioru należności przez pracowników 
właściwemu Urzędowi Wojewódzkiemu.

Pracownicy, którzy • otrzymają ziemniaki, a 
więc:

a) wojsko i pracownicy bezpieczeństwa pu- 
publicznego i członkowie rodzin wojsko
wych zawodowych i prac. bezą»ieczeń»twa;

b) stołówki PUR u prowadzone dla repa
triantów^ *

e) szpitale i zakłady lecznicze;
d) zakłady opieki zamkniętej (bunsy, inler- 

#naty, sierocińce, domy starców);
e) kuchnie ludowe;
f) stołówki pracownicze; zostaną o terminie 

i miejscu pobrania ziemniaków zawiadomieni 
przez Wydział Aprowizacyjny, Urząd Skarbo
wy nie może im udzielić żadnych informacji w 
tym względzie. .. : -

NACZELNIK URZĘDU
Z. Ekiert.

UNIEWAŻNIAM dowód osobtifty Leon Kwiat
kowski zam. gm. Piaski, pow. Włocławek, wieś 
Zaborowo. (2125)

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty tym
czasowy dowód tożsamości wystawiony przez 
gminę Łysów pow. Siedlce oraz kartę rejestra
cyjną wystawioną przez RKU w Siedlcach na 
nazwisko: Stanisław Dezor ur. 10.4.1915 r.

(2121)

ZGUBIONO PORTFEL z zaświadczeniem zwol
nienia z obozu pracy w Złotowie, deklarację 
wierności, pokwitowaniami Sądu Grodzkiego i 
Magistratu, dowód zameldowania w Urzędzie 
iBezp. na nazwisko Edmund Gliismann. Gotów
kę znalazca może (zatrzymać, uprasza się o 
zwrot dokumentów, fotografii na adres Rzyski, 
Włocławek, św. Antoniego 29 m. 8. (2124)
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